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budynek zwany młynkiem. . Naczelny komitet akademicki przesłał do p. Pre-
Mamy nowe przesilenie rządowe. Z chwilą za• śmierci króla właścicielem posiadłości belwe- zydenta Rzeczypospolitej następującej treści pism o: ■ 1

przysięźenia p. Prezydenta Mościckiego rząd p. Bartla derskiej został Onufry Kicki starosta któremu St. August Do Pana Pr£zydeJnta Rzeczypospolitej Polskiej l i i i
ustąpił, .!estto zwyczaj parlamentarny stosowany we byl winien większą sumę pieniędzy i nie płacił. proj Ignacego Mościckiego ‘
wszystkich państwach konstytucyjnych. Rząd królestwa polskiego nabywszy tę posiadłość r  Czcigodny p. Prezydencie' —

•  Premjer Bartę! zapytany o dalszy przebieg prze• w r. 1818 rozpoczął budowę nowego połacyku w  uroczystym d„ |Uj kiedy ślubować będziesz, ־■־ ’־ *';•
silenia rządowego zaznaczył że dziś we wtorek powe Budowę ukończono w roku 1822 i do dziś pałacyk Najwyższy Państwa Dostojniku, zapewniamy Cię, że H H
źmle decyzję co do przyjęcia misji utworzenia rządu, zachował swe kształty. cala Polska młodzież akademicka z radością i dumą
P. Bartel jest przemęczony i dla tego nte chciałby Gdy w pałacu zamieszkał ks. Konstanty z mat wita na tem sta„owisku swego profesora, znakomitego ^
brać poza obowiązkami premjera jeszcze obowiązków 2°nk־j Joanną Grudzińską, Polką, w salonach belwe- uczonego j najlepszego przyjaciela młodzieży. Zapew- ־ '
ministra kolei Będzie miał jednak duże trudności dersklch poczęła się skupiać ówczesna elita warszaw- niaDly g lę> jak{, reprezentanta Majestatu Najjaśniejszej
z wynalezieniem kandydata na to stanowisko, któryby f<״ , przedstawiciele rządu generalicja, wysocy urzędnicy RzeczypolpoIitej, że polska młodzież akademicka, nada B
mu w zupełności odpowiadał. < *• P: Tu się popisywał grą swoją młodociany Fr. jak dJ tychczas, stać będzie trwale na stanowisku po- f l |

Teka kolei jest ważna ze względu na olbrzymi 1- noP>"■ . , szanowania prawa i obowiązków. Obowiązkiem naszym M
budżet ministerstwa. Minister oświadczył jednak, że W r. 1830 garstka sprzysiężonych uderzyła na wojjec narodu i państwa to zdobycie wiedzy to przy-
w wypadku nieprzezwyciężonych trudności zatrzymałby Belweder, chcąc pochwycie ks. Konstantego I tym gotowan|e do daiSzej pracy dla kraju. W pracy tej 
tekę premjera i min. kolei, jednak ze względu na stan dała hasło do powstania. zawsze czujni na każdy zew Ojczyzny gotowi jesteśmy
zdrowia mogłoby to nastąpić jedynie na krótki okres W okresie n ewoH zamieszkiwali tu : Aleksander jak w'chwill wykuwania niepodległego bytu, tak i zawsze
czasu. II. ks. Konstanty Mikołajewicz, brat Aleksandra: dja obrony nleDodległościkrewnasza nrzelać IżTrle

P. premjer zaprzeczył pogłoskom o skasowaniu namiestnik królestwa polskiego, następnie generałowie dla polsi/złożyć na8 ołtarzu. Dumni wolnością szła-
5 cłu ministerstw Zapytywany o zamierzoną rezy — gubernatorowie Warszawy, którzy mieli tu swoją rezy- chetną pracą wpatrzeni w swe piękne tradycje i przy- H g |
gnację marszałka Rataja stwierdził, że nic mu o tem dencję. Tu odbyto się spotkanie Andrzeja Zamojskiego k|ady, polska mjodz.eż akademicka składa Ci, Panie V #
niewiadomo. Nie porozumiewał się także p. premjer z margrabią Wielkopolskim nazajutrz po zamachu na Prezydencie wyrazy czci i hołdu I p l l l
z marszałkiem Ratajem co do terminu zwołania Sejmu. ks• Konstantego, dnia 4 lipca 1862 r. w  imieniu ogółu młodzieży akademickiej Nary*!™

Na zapytanie co do stanowiska rządu w razie, W ostatnich czasach zamieszkiwał w Belwederze KomUet Akademiki Y J Naczelny ■ ■
gdyby Sejm nie przyjął projektów rządowych zmian gen. guber. niemiecki Besseler (—)Prezes Józef Podoski, sekretarz generalny -?■-7־
w Konstytucji i ordynacji wyborczej oraz udzielenia W okresie niepodległości pierwszym lokatorem j erzv Czarkowski 8 y fl§ l|§
pełnomocnictw rządowi, p. premjer oświadczył, że rząd by* Józef Piłsudski, następnie Prezydent Rzeczypospo- 3 f t ״ r i ł n l i . ! r p n l «  "
wówczas zajmie się tą sprawą, gdy możliwość zajęcia Utej Gabrjel Narutowicz wkrótce zamordowany przez w y u a m o w  1 1 1 1
takiego stanowiska przez Sejm istotnie się wyłoni. EI* Niewiadomskiego i ostatnio Prezydent Stanisław . . p a n s t w o w y c i l .  WBm

Ćo do rozwiązania Sejmu p. premjer stwierdził, Wojciechowski, który pod naporem zbuntowanych wojsk Minister skarbu p. G. Czechowicz rozesłał do H H
że termin rozwiązania Sejmu i Senatu i rozpisania Piłsudskiego przeniósł się do Spały. wszystkich ministrów następujące pismo: WBm
nowych wyborów nie był jeszcze dyskutowany. . ״Konieczność usunięcia niedoborów w budżetach 88|h

Gdy rozmowa zeszła na sprawy personaljów rzą• ....... ........... miesięcznych i stworzenia niezbędnych w gospodarce
dowych w razie, gdyby p. Bartel przyjął misję utwo _  budżetowej rezerw kasowych zmusza bezwzględnie do IBliM
rżenia rządu, p. premjer oświadczył, że w nowym C l l M U l l l  l l U f  € l i l £ l  jaknajdalej idącego ograniczenia wydatków państwo-
rządzie zajdą niewątpliwie poważne odchylenia od l P i » I  W W J f  wych celem dostosowania ich do obecnego stanu do-
dotychczasowego składu gabinetu. Zmiany nastąpią G r a b im e tv  I  m i n i s t r a w i f *  w  chodów skarbowych i zasobów gotówkowych. Wobec

| , przedewszystkiem w tekach ministrów rolnictwa i reform Obalony orzez Marszalka Piłsudskiego rząd Witosa t6g2 mam zaszczyt prosie o wydanie zarządzeń, mają-
' rolnych. Także kierów, min. oświaty, prof Mikułowski• k » 14 r  yKprZ+e i + a Pdsudskiego rząd Witosa cych na celu odłożenie na czas późniejszy wszelkich

Pomorski, który jL  p o p T z e d ^  ™ ^ch które rządziły Polską w okresie takich wydatków, które nie są konieczne do utrzyma- < ' ^
nie wejdzie do sktadU nowegó r?ądu od 18 listopada 1918 r. aż do rządu obecnego, który nla normalnego funkcjonowanta administracji bez

Co do zmian w administracji, to p. premjer oświad- 1 i?  M0raczewskieE,0 od 18 listonada 1918 WZgięd" ■na * ־״ ^ ׳״ ydatki te mieszczą się w ramach
czył, że istotnie słyszał od min. Młodzianowskiego o h״  i fi i qi q r * 8 d 18 hstopada 1918 prowizorjum budżetowego na maj i czerwiec, w ramach
projektowanych przez niego wielkich zmianach szcze- m Yy YT , , .  . , . . budżetów miesięcznych lub nawet w ramach otwartych
golów jednak tych L i a f  z ^ im  dotąTn^e o m d la ł. ״ ״ ״ L f f o T / 3‘16' 6 ״8“680 ־  ° d 16 StyCZma d° >uż do dyspozycji odnośnych władz kredytów. Usku- 

Nakoniec p. premjer oświadczył, że bez względu 3? Leonolda Skulskie ״ _ ״ ״ d 13 ״ rudni« IQ1Q tec,znlai?ie wydatków bez zachowania powyższych
na osobę przyszłego premjera, przesilenie będzie po- h״  T  Q9n r g d 3 gfudn{a 1919 wskazań spowodowałoby niepożądane dla skarbu
myślnie zlikwidowane i można bądzie przystąpić do ą/w ładyslaw a G^abskie^o -  23 czerwca do 94 P3nStW? | romadz+enie się w kasach asygnacji których
pracy we wszystkich dziedzinach życia państwowego. iinr* iQ9n arabskiego 23 czerwca do 24 ze względu na stan kas nie moźnaby było realizować,

npea iyzu. . 10 Odłożone wydatki będą mogły być dokonane, skoro
--------------  5) Wincentego Witosa od 24 iipca 1920 do 13 tylko stan kas państwowych na to pozwoli*.

_  _ _ września 1921. r  K

Belw eder. , „ .<־“;;3״ p- " • ״־ - ■״ «■ ■״- ״״  cprauw DOlllwczne.
־,« .'! S׳ •'■  SI" i,SkiW -  °'1 28 ' • » ״ ־ ׳“״“ 6  ■ '«• o « S I« ęa je  M a .80l iB l .c o .

kiego schronił się rządz prezydentem Wojciechowskim 9) Juljana Nowaka — od 31 lipca do 14 grudnia ^ ta*.°f Pangalosi w_towarzystwie;ty mczasó-
na czele, na czasie też będzie dać w kilku słowach 1923 r. f nistr? ^ mfunłkac^  Ta™lorisa odbywa po
historje Belwederu. 10) Władysława Sikorskiego — od 16 grudnia ? p rze w>׳sPie Kurfu wielką podróż propagandową, ? £ ^ 8

Jeszcze w wieku 14 książęta mazowieccy podaro• 1822 do 26 maja 1923. ¥ óra ma zapoznać ludność miejscową z jego poglą-
wali rozległe terytorjum, na którem dziś wznosi się 11) Wincentego Witosa — od 28 maja do 15 dami na system w. pa^Siwi*’ u ^ 1̂ 3 \a- •̂ CSt
pałac Belwederski O. O. Augustjanów. Po przyłą grudnia 1923. wzorowana na podobnych podróżach Mussohniego » - S;־ 
czeniu Mazowsza do korony posiadłość ta dostała się 12) Władysława Grabskiego — od 19 grudnia 111,f  by.ć symbolem zupełnego zjednoczenia objeżdża-
w ręce prywatne, przechodząc z rąk do rąk. 1922 do 13 listopada 1925. nych dzielnic z państwem greckiem.

W r. 1650 Krysztuf Pac, wielki kanclerz litewski 13) Aleksandra Skrzyńskiego — od 20 listopada « b F O j n e  S ta r c i©  n a  p o g r a n i c z u
buduje tutaj pałacyk i żona jego, włoszka nadaje mu 1925 do 5 maja 1926 (od dnia 20 kwietnia 1926 — b n l g a r s k e - g r e c k l m .
nazwę włoską „Belweder״. gabinet kadłubowy). Z Salonik donoszą, że w pobliżu granicy grecko-

I >  Tak chciało przeznaczenie, że pałac ten odgrywał 14) Gabinet Witosa. bułgarskiej 2*ch żołnierzy greckiej straży pogranicznej
kilkakrotnie wybitną rolę w dziejach nietylko War 15) K. Bartla. zostało napadniętych przez 3 bułgarskich komitadżów. V;y>
sza wy, ale: i Polski całej. Odbywały się tu liczne Najkróciej (4 dni) trwał ostatni gabinet Witosa. Jeden żołnierz grecki został zabity, drugi zaś zabił ■־׳ . O
zjazdy i uroczyste przyjęcia. Tu zamieszkało w r. Po nim Artura Śliwińskiego, bo zaledwie 9 dni. Dalej jednego z komitadżów. Dwaj komitadźe uciekli. Oficer
1677 poselstwo hołdownicze od księcia kurlandzkiego idą: gabinet 4 Władysława Grabskiego — 32 dni: grecki udał się na miejsce zajść, i . v
Jakóba, do króla Jana III Sobieskiego. gabinet Jędrzeja Moraczewskie — 60 dni; gabinet An- Wysłany na granicę bułgarską przez Ligę Narodów

Zmieniając kilkakrotnie swych właścicieli Belwe !.oniego Ponikowskiego — 88 d n i; gabinet 9 Juljana pułk. Sievert przedsięwziął dochodzenie z powodu
der przeszedł w ręce stolnika litewskiego Stanisława Nowaka — 138 dni; gabinet 10 Władysława Sikor• zajścia, zgłoszonego przez Grecję. Według informacji, :
Augusta, który po obwołaniu go królem chciał urządzić skiego — 162 dni; gabinet 6 Antoniego Ponikowskiego które nadeszły do Sofji, było to jedynie starcie między
tu swoją letnią rezydencję. I dla tego były potrzebne — 167 dni; gabinet 13 Aleksandra Skrzyńskiego 168 przemytnikami broni a żołnierzami greckimi na terenie *־ V
przeróbki, aby pałac ten „stał się prawdziwie gednem dni; gabinet 3 Leopolda Skulskiego — 194 dni; ga- greckim,

i pomieszkaniem pańskiem". Jednakże architekci byli binet U  Wincentego Witosa — 202 dni; gabinet 2
I  ̂ zadania, że pałac nie jest zdatny do przeróbek, że lepiej Ignacego Paderewskiego — 327 d n i; gabinet 5 Win•

■ | N będzie cały rozebrać. centego Witosa — 416 dni; i wreszcie gabinet 12 Wła-
Wobec tego król Stanisław August porzucił pier- dysława Grabskiego który trwał najdłużej bo 696 dni. •  *s a ! I  «

wotny plan i rozpoczął budowę Łazienek, a na grun Ogółem, nie licząc obecnych było w Polsce .־ni• n n f l | | | | { f | p  j |  j l p ! | f | |  11 D f l f f l f l F f l f  1
lach belwederskich w tem miejscu gdzie obecnie znaj- nistrami dotychczas 139 osób. f l i J U S i l E j i l w  U i r l C I I I I l l l  r U i l I ! f l k } l i I
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z Czerska, zasądzony na 3 dni więzienia i !ta pono- 
szdnie kosztów. Przeciw temu wyrokowi wniósł osk. *׳ 
odwołanie.

Leon Piechowski, Wincenty Wirkus zam. w Lipnicy 
pow. Chojnice zostali przez sąd pokoju w Chojnicach
0 uraz cielesny zasądzeni po 2 miesiące więzienia i na 
pono lżenie kosztów. Przeciw temu wyrokowi wnieśli 
oskarżeni odwołanie. Po przeprowadzeniu rozprawy 
sąd odwołanie odrzucił stem, że wymierzono osk. Pie 
chowskiemu jeden miesiąc więzienia, osk. Wirkusowi
1 tydzień więzienia. Koszta ponoszą oskarżeni.

Romuald Ronkowski, zam. w Karsinie, osk został 
przez sąd pokoju w Czersku o nielegalny przywóz 
tytoniu z wolnego miasta Gdańska do kraju, zasą ^
dzony na grzywnę w kwocie 10 zł. a wrazie nieza­
płacenia na 2 dni aresztu i na ponoszenie kosztów. 
Przeciw temu wyrokowi wniósł osk. odwołanie. Po 
przeprowadzeniu rozprawy sąd wyrok sądu pokoju 
zniósł i osk. od winy i kary uwolnił. Koszta ponosi 
kasa państwowa.

Augustyn Ginter, Marceli Zmuda Trzebiatowski, 
zam. Ginter w Brzeźnie, Trzebiatowski w Łąkach pow. 
Chojnice zostali przez sąd pokoju w Chojnicach o nie­
prawne łowienie ryb zasądzeni Trzebiatowski za ło­
wienie na 25 zł. i za opór 25 zł. grzywny. Augustyn 
Ginter na 15 zł. grzywny i na ponoszenie kosztów. 
Przeciw temu wyrokowi wnieśli osk. odwołanie. Po 
przeprowadzeniu rozprawy sąd wyrok sądu pokoju 
zniósł i sprawę przekazał I instancji do ponownego 
rozpatrzenia 1 zawyrokowania.

— Państw. Szkoła Handlowa w Chojni 
cach zawiadamia, że egzaminy wstępne odbędą się 
dnia 21 czerwca br. o godz. 8 rano. Wpisy przyjmuje 
Dyrekcja szkoły codziennie począwszy od 9. 6. br. d o  
21. 6. br. włącznie w kancelarji szkoły (gmach Szkoły 
Wydziałowej).

— K ierow nictw o Państw. Szkoły Wy­
działow ej w Chojnicach zawiadamia, że egza K 
miny wstępne na rok szkolny 1926/27 odbędą się do 
klasy pierwszej i do klas wyższych w p i ą t e k  dn .
2 5 czerwca o godzinie 8 rano.

Termin zgłoszeń kończy się 24 go czerwca br. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje się od 11 tej do 12,30 
w kancelarji kierownika. Przy zgłoszeniu przynieść 
należy : ostatnie świadectwo szkolne, świadectwo szcze­
p ie n i ospy i metrykę urodzenia.

— Przytrzym anie Straż celna przytrzymała
3 osoby za usiłowanie nielegalnego przekroczenia zie 
lonej granicy z Polski do Niemiec. Przytrzymanych 
oddano do dyspozycji władz policyjnych.

Z Pomorza.
— Charzykowo, pow. chojnicki. (Z wi o s k i ) .  

Pogodny poranek niedzielny, jakim nas niebo obda­
rzyło. wróżył nam korzystnie o utrzymaniu pogody 
przez dzień cały. Choć prawdę powiedziawszy, w 
bieżącym roku nie mieliśmy jeszcze prawdziwego dnia 
letniego. Bezustanne deszcze, wiatry jakie nas nawie 
dzają od szeregu tygodni, przynoszą nam ciągle nie­
pewności, czy jutro lub pojutrze doczekamy się na 
reszcie tak spragnionej pogody! Pogody, która nie- 
tylko nam mieszkańcom cichej wioski, ale mieszczanom 
strudzonym codzienną pracą‘, daje możność choć jed 
nego dnia w tygodniu prawdziwego spoczynku na 
łonie natury.

To też nie zawiedliśmy s ię !
Opatrzność ! obdarzyła nas pięknym dniem; dając 

możność wykorzystania wolnej chwili. Już wczesnym 
rankiem zaczęła się nasza wioska pomału zaludniać 
gośćmi z Chojnic i członkami klubu żeglarskiego, co

spodziewam, się, że uczynisz mi zaszczyt i przyjemność 
swoją obecnością ?

.Przyjmuję z największą przyjemnością ־—
Marja wyjęła z kieszeni elegancki, notesik — 

oprawny w kość słoniową i wziąwszy ołówek, zawołała :
— Zapiszę pana pierwszego na liście zaproszonych.
Marja zamknęła notesik.
— Chowasz już notes do kieszeni — zawołał 

Bressoles — a zapomniałaś do nazwiska szanownego 
mistrza naszego dodać nazwisko .pana Alberta de Gib• 
ray a! to nie do wybaczenia!

Marja od samego początku rozmowy myślała ciągle 
o Albercie, ale nie śmiała pierwsza go zaprośić.

— Przepraszam — rzekła — byłam roztargniona, 
lecz to już naprawione — dodała.

— Mnie pilno — odezwał się znowu Bressoles. 
— Zabierz się więc pan, panie Seryet do tapicera 1

Bressoles pocałował córkę w czoło i wyszedł.
— Niech pani będzie łaskawą zacząć pozować — 

rzekł artystado Marji.
Posiedzenie rozpoczęto.

IX.
Aime Joubert udała się do fothografa i oddała 

mu spinkę, prosząc, ażeby w jak najkrótszym czasie 
odfotografował ją w dwustu egzemplarzach.

Następnie powróciła na ulicę Maslay, gdzie jak 
wiemy, poleciła przyjść Jodeletowi i Martelowi.

Obaj nie omieszkali się stawić.
O oznaczonej godzinie przynieśli wyciągi z ksiąg 

policyjnych hotelowych z wykazami nazwisk podróż­
nych, którzy wyjechali z Paryża dnia 21. grudnia.

Prócz tego przyniósł Martel nazwiska recydywis­
tów, siedzących w obecnej chwili w więzieniach parys­
kich. i

Wreszcie dowiedział się, gdzie przebywali zwykle 
Galoubet 1 Sylwan Górnu.

Jodełet zapytał: Ciąg dalszy nastąpi.

Po ukończonej mszy św. odbyła się procesja do 
czterych ołtarzy, zbudowanych na terenie zakładu, 
wśród wysadzonych zielonych brzóz, obficie udekoro 
wanych w ładne kwiaty. Przenajświętszy Sakrament 
w monstrancji niósł ks. kuratus Niklewski w asyście 
ks. Dr. Kirsteina, prof. państw, gimnazjum w Chojni­
cach, który też odśpiewał cztery ewangelje święte. 
Przepisane modły rytualne odprawiał ks. kuratus a 
,Lutnia“ przy każdym ołtarzu śpiewała łacińskie hymny 
eucharystyczne Mitterera na 4 głosy. Do pieśni pro­
cesyjnych przygrywała orkiestra zakładu pod kierow­
nictwem kapelmistrza p. Milewskiego. Przed baldachi 
nem dziewczynki w bieli niosły piękne białe lilje, inne 
sypiąc kwiaty do stóp Najwyższego, niewinnem swem 
sercem dziecięcem oddawały cześć i chwałę Ojcu 
Niebieskiemu. Po powrocie procesji do kaplicy odśpie­
wano Te Deum laudamus, na czem zakończ}ła się ta 
wspaniała uroczystość.

Wspomnieć jeszcze wypada o wzruszających do 
głębi momentach, w których krajowi ubodzy, nie mo 
gący wskutek choroby lub kalectwa kroczyć wspólnie 
z procesją, czołgając się w przysionku domów z łzami 
w oczach chylili czoło korząc się w prochu ziemi przed 
Najwyższym Majestatem. Tu, zdała od zgiełku świa­
towego, cierpliwie znosząc swój ciężki los życiowy, na 
widok Boga Żywego zalewają oczy łzami i w pokornej 
modlitwie szukają ukojenia i pociechy u Tego, który 
za wszystkich ludzi Sam ofiarował się na krzyżu, zo­
stawiając Swe Ciało nam na pokarm.

Likwidacja ochronki państw —״ ow ej w 
Chojnicach. Akcja oszczędnościowa, redukująca 
gdzie tylko możliwe budżet państwowy, także i oby­
watelstwu chojnickiemu daje się we znaki. Otóż de 
kretem Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego skreśla się z etatu państwowego z końcem 
miesiąca czerwca br. tutejszą ochronkę, do której jak 
wiadomo, uczęszcza stale przeszło 100 dzieci w wieku 
przedszkolnym.

Miasto Chojnice, dbając o opiekę oświatową i wy­
chowawczą nad tymi naszymi ״najmniejszymi“, ofia­
rowało na ten cel ładny dom przy placu Piastowskim 
wraz z ogrodem, uskuteczniając także przepisowe jego 
przebudowanie i odnowienie. Z wielkim trudem i mo 
zołem dzięki przeważnie staraniom inspektora szkolnego 
zdołano ochronkę wyposażyć w należyte wewnętrzne 
urządzenie oraz przybory naukowe. Na skarbie Pań 
stwa ciążyło jedynie uposażenie ochroniarek i częściowo 
wydatki rzeczowe na utrzymanie ochronki.

Mając* na uwadze konieczność dalszego utrzyma 
nia chlubnie prosperującej instytucji wychowawczo- 
oświatowej, zaopiekowało się dalszym jej bytem w po­
rozumieniu z inspektorem szkolnem miejscowe Towa­
rzystwo Polek chcąc ochronkę nadal utrzymać w cha­
rakterze prywatnym. Starania w tymże kierunku 
doprowadziły do pomyślnego wyniku, albowiem oprócz 
przyrzeczonego materjalnego poparcia ze strony Magi­
stratu została zapewniona opieka przez miejscowy za 
kład św. Boromeusza, który przejmuje na siebie utrzy 
manie ochroniarek, tak iż z początkiem nowego roku 
szkolnego dotychczasowy tryb ochronki nie ulegnie 
zmianie.

— Z III Izby K arnej Sądu O kręgow ego.
Stają Stefan Betin, Leon Szyszkę zam w Chojnicach 
osk. zostali przez sąd pokoju w Chojnicach o niele 
galne przebywanie w strefie nadgranicznej zasądzeni 
po jednym tygodniu więzienia i na ponoszenie kosztów. 
Przeciw temu wyrokowi wnieśli osk. odwołanie. Po 
przeprowadzeniu rozprawy sąd odwołanie osk. odrzucił 
na ich koszt Koszta ponoszą osk.

Franciszek Galiński zam w Gałęźnicy pow. Choj­
nice osk. został przez sąd pokoju w Czersku o kra­
dzież jednej beczki na szkodę Antoniny Łońskiej

Pozostawmy na chwileczkę naczelników sądu, pre 
fektury oraz agentkę, a zajmijmy się innemi działa 
jącemi osobami opowiadanego przez nas dramatu,

Symona objęła obowiązki u pani Dubief.
W trzy dni po przybyciu na pensję, energicznie 

zarządzała robotą szwaczek, z których nie jedna dwa 
razy starszą była od niej.

Wszystkie słuchały jej z poważaniem i lubiły ją.
W domu przy ulicy Verneuille rozpoczęto już 

roboty, nieodzowne do przyszłych balów.
Ludwik Bressoles jako budowniczy z powołania 

doglądał tego przeszktałcenia w mieszkaniu.
Codzienie także zawoził Marję do Gabrjela Seryet 

i przyjeżdżał po nią w czasie, kiedy się posiedzenie 
miało kończyć.

Dziewczę spędzało dwie godziny przy ulicy Varen- 
nes wraz z malarzem i jego uczniem Albertem de 
Gibray. Syn sędziego śledczego nie opuścił ani jednej 
lekcji.

Zapraszamy czytelników do pracowni nazajutrz 
po pierwszem posiedzeniu.

Wybiła dziesiąta zrana.
Nauczyciel i uczeń byli jeszcze sami. Gabrjel 

rozcierał farby. Albert pracował z widocznem roztarg­
nieniem nad obrazem, przed kilku dniami zaczętym.

VIII
Nagi« dały się słyszyć na schodach ciężkie kroki 

dawnego budowniczego i lekkie młodego dziewczęcia.
Gabrjel pospieszył na ich spotkanie.
Po przywitaniu i krótkiej rozmowie rzekł wreszcie 

budowniczy :
— Muszę wstąpić do tapicera, porozumieć się 

z nim. To trochę długo potrwa, obawiam się więc 
bardzo, ażeby Marja nie czekała.

— Jeżeli będę musiała na ciebie czekać, to tern 
lepiej — za dwa tygodnie rozpoczynamy przyjęcia,

B u n t p r z e c iw k o  T urcji.
W okolicach Bom wybuchł bunt Kurdów przeciw 

Turcji. Oddział Kurdów miał stoczyć walkę z wojska 
mi tureckiemi. Rząd turecki wysłał podobno duże od­
działy wojska na teren zamieszek. Powstańcy posia­
dają w swych rękach parę miast i wsi. Ze źródeł tu­
reckich niema jakichkolwiek wiadomości o niepokojach.

Zjazd d e l e M  To®. Urzed. Miejskich.
W niedzielę, dnia 20 czerwca 26 r. odbędzie się 

w Toruniu w sali Dworu Artusa ogólny zjazd delega­
tów Tow. Urzęd. Miejskich z następującym porządkiem 
obrad:

1) Nabożeństwo w kościele św. Jana o godzinie
9 tej rano,

2) Zbiórka w Dworze Artusa (Rynek) o godzinie
10 tej rano,

3) Zagajenie i powitanie Zjazdu w sali Dworu 
Artusa,

4) Wł. Po;ielawski: sprawa organizacji związko  ̂
wych w województwach zachodnich,

5) Referat kolegi z Torunja w sprawach związa­
nych z bytem urzędnika miejskiego w woje­
wództwach zachodnich:

a) uposażeń,
b) zabezpieczenia emerytalnego,
c) świadczeń i pomocy lekarskiej,
d) ustawy o gminie miejskiej,
e) stosunki samorządu i pracownika miejsk.,

6) Dyskusja i uchwały,
7) Sprawy organizacyjne i informacyjne (St. 

Gajewski),
8) Wolne wnioski,
9) Zamktiięcie zjazdu.
Za zarząd okręg. Tow. Urzędn. Miejskich 

Rzeczypospolitej Polskiej
Czarnecki, prezes. Hubesani, sekretarz.

K R O N I K A .
D z i ś :  Medard, b. w
8 6 26 Słońca wschód 3.4t zachód 20.17 

Księżyca wschód 2.56 zachód 15.57
J u t r o :  M. B. Łaskawa: Prymus i Felicjan, mm,
9. 6. 26. Słońca wschód 3.42 zachód 20.18

Księżyca wschód 3.22 zachód 19.12

Z miasta.
C h o j n i c e ,  dnia 8 czerwca 1926 *

— Uroczystość Bożego Ciała w Pom or­
sk im  Krajowym Zakładzie w ychow aw czo- 
poprawczym, Zgodnie z dotychczasowym zwyczajem 
obchodzono w ostatnią niedzielę w tutejszym Zakładzie 
wychowawczo poprawczym doroczną uroczystość tego 
największego eucharystycznego święta Kościoła katolic 
kiego. Kaplica zakładu ładnie przystrojona zielenią 
i kwiatami, zapełniła się wychowankami w liczbie około 
150, oraz korygentami ogółem przeszło 60. Przybyli 
także urzędnicy zakładu z ich rodzinami jako też 
znaczna ilość wiernych z miasta. O godzinie 10 tej 
rozpoczęła się msza św. z wystawieniem Przenajświęt­
szego Sakramentu, którą odprawił dyrektor zakładu ks. 
kuratus Niklewski, Podczas mszy św., jak corocznie 
tak i tym razem, ״ Lutnia * chojnicka pod batutą swego 
dyrygenta p. Franciszka Gierszewskiego udziałem swym 
w znacznej mierze przyczyniła się do podniesienia 
uroczystościowego nastroju, pięknie wykonując mszę 
ks. Kleina na cztery głosy mieszane.

Tajemnica grobowca.
Powieść z życia francuskiego.

105) --------------
Mme Joubert znalazłszy się sama z trzema swymi 

owarzyszami, wydobyła z pugilaresu list który napisała 
Iw przeddzień i podała go sędziemu śledczemu.

— Niech pan będzie łaskaw przeczytać go głośno 
— rzekła.

— Co pan widzi w tem ?
— Oto list kupiecki, napisany bardzo lichym sty­

lem przez jakiegoś handlującego.
— Nic w tem nie ma podejrzanego.

VH.
Aime Joubert się uśmiechnęła.
Wzięła list z rąk Gibray’a, rozłożyła go na stole, 

przyłożyła następnie kratkę do papieru i kilka wia­
domych nam słów ukazało się w wycinkach.

— Niech pan teraz czyta — dodała agentka.
Sędzia śledczy nachylił się i przeczytał:
Podróżny, ręką na temblaku, północ na kolei

Pułnocnej, wiezie sto tysięcy franków, nie trzeba, żeby 
je oddał pod adresem, czekaj na niego.

— Rozumiem ! — zawołał Paweł de Gibray — 
złoczyńcy, których istnienie odkryliśmy, niezawodnie 
posługiwali się tym sposobem, ażeby pisywać do siebie 
z wszelkiem bezpiczeństwem,

— Teraz wierzę w powodzenie pani, bo pani 
budzi we mnie nieograniczone zaufanie.

— Wszelkiemi siłami postaram się je usprawied­
liwić.

Aime Joubert pożegnała się z swymi naczelnikami, 
tórzy wrócili następnie do sądu.
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Parasole kryształ — kałamarze Alpakowe nakrycie.

Prace przebudowie portu handlowego polegają 
obecnie na wybetonowaniu wnętrza nadbrzeża polu* 
dniowego. Według obliczeń kierownictwa robot w 
przeciągu jednego miesiąca ma być oddane do użytku 
150 mtr. nadbrzeża betonowego. W miejścu. gdzie 
nadbrzeże jest ukończone montuje się obecnie olbrzy 
mi kran wodny.

Również prace nad rozbudową dworca kolejowego 
posuwają się szybko naprzód. Budowa torów kolejo­
wych odbywa się w tempie normalnym.

Rizmaiteści.

Pogódki, pow. kościerski. (Z z a w o d ó wteż widząc nasi pp. rektauratorzy Gierszewski i Tokio
wleź uśmiechali się zacierając ręce w nadziei zasilenia j w p i ł k ę  n o ż n ą ) .  W dniu święta Bożego Ciata 

. -i ;,״״״ a---- -om o nHh\rłfl kip tu rn7Qrr\7u/lfa niłki nnżnpi nomiedzv druŹV.״;״״.,„

D w uletnie dziecko jako m a d ]urn, Z Lon­
dynu donoszą Angielski literat Mooring opowiada 
w pewnym znanym londyńskim czasopiśmie o zadzi* 
wiającem darze swej dwuletniej wnuczki. Pewnego 
wieczoru kiedy cała rodzina zebrana była przy stole 
w porze, o której zwykle kot Peow przychodził ze 
swego polowania, dziecko nagle zawołało. Peow już 
więcej nie wróci. On już nie żyje. I rzeczywiście 
kota już nie zobaczono. To zdarzenie mogło być u- 
ważane rzeczywiście jako przypadek. W kilka dni je ­
dnak później zdarzyło się niezwykła przygoda. Dziew­
czynka ta imieniem Paulo miała dwie przyjaciółki, 
które były starsze od niej. Były to dwie sąsiadki 
Irena i Phyllis. Babka Ireny, która długi czas miesz- 
szkłała w sąsiedztwie, wyjechała do Zeeds. Pewnego 
dnia, jakieś cztery tygodnie po wyjeździe tejże zawołała 
Paula podczas przechadzki. — Babka umarła. — Nie 
zwracano na to uwagi. Ale wieczorem kiedy dziew­
czynki przyszły w odwiedziny, Paulo powtórzyła : — 
Babka umarła ! — Czyja babka zapytano! — Babka 
Ireny, i rzeczywiście dnia następnego przyszedł tele­
gram zawiadamiający o śmierci.

Ostatnie telegramy.
Jak  rozb raja  s ię  A m e r y k a !

Senat amerykański uchwalił ustawę, mocą.której 
rząd Stanów Zjednoczonych przystąpi do budowy 
1800 wojskowych statków powietrznych, które mają 
być ukończone w ciągu pięciu lat.

A re sz to w a n ie  ag ita to ró w  
b o lsz e w ic k ic h  w S o fj i,

Policja bułgarska aresztowała trzech żydów rosyj­
skich, mających fałszywe paszporty.

Ze znalezionych u nich dokumentów wynika, iż 
są to agitatorzy bolszewiccy, którzy chcieli przemycić 
6000 dolarów na agitację przeciwpaństwową.

E p id e m ja  śp ią czk i w h ,  k o lo n ia c h  
n ie m ie c k ic h .

W b. kolonjach niemieckich w zachodniej Afryce 
wybuchła groźna epidemja śpiączki. 3.000 noworod 
ków przesiedlono do okręgów wolnych od tej zarazy.

Dotychczas zanotowano 330 wypadków śpiączki, 
z tego 90 śmiertelnych.

W y le w y  w  E n m n a ji,
Olbrzymie wylewy nawiedziły znowu Rumunję.

W Banacie dworzec kolejowy w Sulduc i most kole­
jowy stoją pod wodą. Na wielkich przestrzeniach za­
lane są łąki i pola urodzajne.

Także w okolicy Bacan wylały rzeki, niszcząc 
doszczętnie dobytek mieszkańców.

T r z ę s ie n ie  z iem i
Aparaty sejmograficzne uniwersytetu w Georgetowu 

zanotowały silne trzęsienia ziemi, trwające trzy godzi­
ny. Ognisko trzęsienia znajduje się w odległości 
19,000 kim. w kierunku południowym.

S traszne m ord erstw o .
Niezwykle okrutne morderstwo popełniono w Ku- 

charzewie w gminie Nasielsk w Kongresówce. Niewy- 
kryci zbrodniarze zamordowali 62-letnią Ewę Piecho­
cińską, syna jej Marjana lat 24 oraz córkę Walerję 
Sikorową lat 29. Zbrodniarze przytrzymali szamoczące 
się ofiary i siekierą poodrąbywali im nogi. Ofiary z 
bólu straciły przytomność i w krótkim czasie z upły­
wu krwi zmarły. Narzędzie zbrodni siekierę znaleziono 
na miejscu. Bandyci zbiegli. Powody mordu nieznane 
Policja zarządziła energiczne śledztwo,

N apad  n a  w ię z ie n ie ,
W dzień święta Bożego Ciała szajka bandytów w 

liczbie 9 urządziła napad na więzienie sądowe w 
Warszawie Szajka ta usiłowała odbić grupę swych 
towarzyszy, osa lżonych tam przed paroma dniami. 
Sprawców napadu udało się aresztować. 

N ie s z c z ę ś c ie  lo t n ic z e  w  M adrenjL
W pobliżu Lengerich, sportowy statek powietrzny 

runął z wysokości 60 metrów i roztrzaskał się na miejscu.
Pilot Riemer, oraz jeden pasażer zostali zabici. <

odbyła się tu rozgrywka piłki nożnej pomiędzy druży­
ną Tow. Młodz. Polskiej z Starych Polaszek a miejsco 
wym Klub. pił. „Glirzyce“. Pomimo przeciągania się 
od samego południa chmur deszczowych połączonych 

burzami przybyła dotąd drużyna z Polaszek i około 
w pół do piątej udano się na boisko. Zdaje się, że 

niebo stało się naszym sportowcom łaskawe, gdyż 
w tym czasie ukazała się poza strzępami ołowianych 
chmur jasna toń błękitu a słonko sypnęło snopami 
blasku usrebrzając ponętnie kałuże nadbrzeżne.

Gra rozpocząć się miała o godz. 4 lecz z powodu 
przeciągłych deszczów rozpoczęła się dopiero o 5 i to 
dość żywem tempem z obu stron. Widać było dość 
dodatnie zgranie pogórzan i takież druź. z Polaszek.
Po chwili impet ze stron) pogórzan osłabł, to też 
piłka przewalała się to do tej, to do owej bramki. Po 
upływie pół~godz. skłębkowało się gronko graczy przed 
bramką pogórzan i z nieuwagi jednego z tych wpadła 
piłka do bramki, Po przerwie gra nader ożywiona i 
przez cały czas odbywa się na pozycji Polaszek. Na 
stępuje kilka razy przełam ze strony Polaszek, jednak 
bez skutku. Kombinacja ze strony pogórzan okazała, 
bezskuteczna.

Po kilku bezskutecznych strzałach na bramkę następuje 
jeden skuteczny po brawurowych zygzakach. Pomimo 
fali deszczu gra trwa dalej. Następuje widocznych 
kilka umyślnych strzałów ze strony Polaszek przez 
granicę. Sędzia kończy grę pomimo, że do czasu 
brak jeszcze dziesięć minut, które pewno byłyby wy­
korzystane przez pogórzan.

Rezultat gry był więc 1 : 1 .
Należy zaznaczyć, że z powodu ustawicznych 

zwymyślań ze strony druż. z Polaszek pod adresem 
sędziego, sędziowało takowych aż trzech.

Należałoby w przyszłości nie urządzać rozgrywek 
z podobnemi drużynami, gdyż gra przybiera nieraz 
charakter wprost śmieszny a o powadze to już ani 
pisnąć. Inny widok gry powinien być udziałem widzów.

Obecny.
— Starogard, ( S ł ó w  k i l k a ) ,  Pomimo, że 

żyjemy w państwie praworządnem, w dobie, w której 
kultura światowa pod pewnym względem otoczyła 
opieką nietylko człowieka ale nawet i zwierzęta, mamy 
do zanotowania — niestety — od czasu do czasu 
fakt znęcania się nad zobowiązanym do posłuszeństwa 
względem sobie wyższych w sposób, który w pań­
stwie kulturalnym praktykowanym b)ć nie powinien, 
a którym jest krótko: bat. Smutniejszym jest to tem- 
więcej objawem, że wymierzanie na miejscu kary tym 
sposobem dzieje się nawet w okolicznościach mało, 
albo jeszcze gorzej, wcale nie uzasadnionych jak to 
miało miejsce w jednym z większych składów w miejscu 
gdzie dany „pomocnik“ dowolnie „nastrugał“ uczniowi, 
sprawa, która pociągnęła nawet za sobą rozprawę są 
dową I prawda że każdy podwładny zobowiązany 
jest do wykonywania „danych“ rozkazów, lecz wymię 
rzanie podobnym sposobem kary, przypomina nam 
chyba czasy średniowieczne. Więc byłoby rzeczą wielce 
pożyteczną by ochrona społeczna tu zrobiła swoje.

— Starogard. ( E c h a  k a t a s t r o f y  s t a ­
r o g a r d z k i e j ) .  Biuro Wolffa donosi: Trybunał 
rozjemczy, któremu przewodniczy duński konsul ge­
neralny w Gdańsku, Koch, zakończył dochodzenia 
w sprawie katastrofy kolejowej pod Starogardem tak 
dalece, że sąd rozjemczy wyda w najbliższym czasie 
swoje ostateczne orzeczenie. W toku postępowania 
przesłuchano przeszło 100 świadków i odbyto szereg 
terminów lokalnych. Na rzeczoznawcę dla ostatecznego 
oczeczenia został powołany dyrekfor Maae Geesteranus 
z generalnej dyrekcji kolei holenderskich. Gdy tylko 
opinja jego zostanie nadesłana Trybunałowi, opubli­
kuje się orzeczenie.

— Lubiewo, pow. świecki. ( B u r z a  — u d e ­
r z e n i e  p i o r u n u . )  Nad okolicą naszą przeciągnęła 
w czwartek popołudniu wielka burza z ulewnym desz­
czem, O godz. 2 giej uderzył piorun w oborę (stajnię) 
gospodarza p. Anastazego laickiego, niszcząc takową 
kompletnie. Stajnia ta 16—9 m wielka była z gliny, 
kryta słomą Powstała szkoda wynosić ma około 6000 zł. 
Zaś ubezpieczenie było miskie i pokrywa tylko część 
powstałych strat. Inwentarz został uratowany, gdyż 
bydło znajdowało się na polu, zaś konie zdążono wy­
prowadzić. Niebezpieczeństwo od palącej się stajni 
zagrażało nawet wiosce, a tylko dzięki ulewnemu 
doszczowi i natychmiastowemu przybyciu sikawki zdo­
łano pożar zlokalizowano.

— Gdynia. ( R o b o t y  w p o r c i e )  W myśl 
przewidzianego programu rozbudowy portu w Gdyni, 
prace rozwiązane w tern postępują stałe naprzód. Za­
sadnicze roboty idą w dwóch kierunkach t. j. rozbu­
dowy basenu handlowego i wojennego.

Obecnie „draga“ Nr. 13 pogłębia basen portu 
wojennego, równocześnie firma T. P. T, wykonuje 
obramowanie portu od strony Oksywji.

Przy budowie kesonów basenu wojennego pro­
wadzi roboty firma Hoojgarde.

a wyswych pustych szkatułek pożądanym grosiwem 
♦datki wielkie!..

Życzeniom ich stało się zadość! Już popołudniu 
widać ruch na całem wybrzeżu. Miejscowości: Wol­
ność i Zaciszę też się ożywiły. Nie można było na 
rźekać nikomu że gdzie brakło tak od dawne wycze­
kiwanych gości. W restauracjach ścisk, każdy prosił 
o piwo i kawę. Ogródki zapełnione; o miejsca trudno. 
:Kto pierwszy ten lepszy!

Na jeziorze kołysały się łodzie z rozpiętemi ża 
glami, oczekując na swych pasażerów, a motorówki 
firmy Kaźmierski i p. Weilandta ożywiały całość, kpiąc 
sobie z kierunkn wiatru, manewrowały swobodnie po 
Talach jeziora. A było one dzisiaj niezbędne, przy 
wypadkach jakie wydarzyły się z wywróconemi ło 
dziami.

Nie będę opisywał przebiegu i wyniku regat, 
gdyż to należy się fachowcom, tylko jako wolny 
obserwator skreślam kilka obrazków z samego dnia.

Wszystko byłoby pięknie, gdyby nie nagła zmiana 
atmosfery i wypadki jakie się wydarzyły podczas regat, 
które wytrawnego sportowca przejmują grozą na wspo­
mnienie o nieszczęściu jakie pociągnęłoby ofiary w 
ludziach, gdyby nie energiczna i natychmiastowa po 
moc innych łodzi.

Przyznać trzeba, że sezon tegoroczny należy nie do 
poetycznych, ale jak powiada poeta : „Niech żywi nie 
tracą nadzieji“. Więc i my jej nie traćmy ? Lata 
dopiero początek! Przyjdą jeszcze ładne i pogodne 
dni, gdzie powetujemy to, cośmy utracili w maju i na 
;początku czerwca

— G o ek o w ice . ( O d z n a c z e n i e . )  Odznakę 
honorową „Frontu Pomorskiego41 ku wiecznej pamięci 
objęcia przez wojska polskie ziem pomorskich i polskiego 
morza, powracających w posiadanie Rzeczypospolitej 
przyznano p naucz. Kurdynowi,

— W iele. ( U r o c z y s t o ś ć  B o ż e g o  C i a ł a )  
odbyła się u nas bardzo pięknie. Podczas sumy, chór 
śpiewacki „Cecylja“ pod dyryg. p. Skwierawskiego, 
wykonał bardzo pięknie śpiew po łacinie. W procesji 
po wiosce, przy odgłosie muzyki, brały udział wszy 
stkie stowarzyszenia. Przy domkach śpiewał również 
chór „Cecylja“, Po nabożeństwie czcig. ks. prób. 
uznaniu pracy tegoż kółka zaprosił wszystkich do 
ogrodu celem ugoszczenia.

— ( U r o c z y s t o ś ć  S o d .  Ż e ń s k i e j ) .  Nie 
dzieła 6 czerwca była dla Sodalicji Żeńskiej świętem 
uroczystem. W dniu tym przystąpiła cała Sod. do 
wspólnej kom. św. Podczas sumy śpiewało kółko 
śpiewackie „ Cecylja“ Po nabożeństwie odbyło się uro 
czyste zebranie, na którem przyjmowano nowe człon­
kinie w liczbie 31 na aspirantki. W zebraniu ucze­
stniczyły też panie z patronatu i t o : dziedziczka 
;Dąbrowy p. Langowa, panie Kiedrowska i Jankowska 
z Wiela, oraz p. Bruska z Przytarni. Czcig. Moderator 
ks. prób. Wrycza przemówił do zebranych w serdecznych 
i podniosłych słowach, wskazał na obowiązki Sodalisek 
i zachęcał do werbowania nowych członkiń. Dzięko­
wał również patronatowi za popieranie Sodalicji. Pre- 
ifektka wygłosiła wykład na temat: ,Dlaczego należy­
my do Sodalicji“. Dwie Sodaliski wygłosiły wiersze 
poczem ks. mod. przyjął nowe członkinie. W wolnych 
głosach odczytała prefetka list od kilku Sodalisek bę­
dących obecnie przy pracy na obczyźnie.

Całość zebrania wypadła bardzo pięknie i w nie 
jednym oku błysnęła łza rozrzewnienia. Zebranie 
zakończono pieśnią i modlitwą.

— ( Z a m k n i ę c i e  s z k o ł y ) .  Z powodu gra­
sującej tu między dziatwą choroby odry, zóstała szkoła 
tutejsza na kilka dni zamknięta.

— Sępólno. ( K r e d y t y  z P o w i a t o w e j  
K a s y O s z c z ę d n o ś c i ) .  Powiatowa Kasa Oszczę­
dności uzyskała kredyty,- które po ulgowym procencie 
udzielać będzie w mniejszych kwotach małorolnym

. drobnym rzemieślnikom, kupcom i przemysłowcom z 
powiatu i to za zapewnieniem, hipoteki na okres 
dwuletni, za zapewnieniem weksla z dwoma żyrantami 
^(pewnemi) na 6 miesięcy z ewtl. prolongatą.

Uzasadnienie piśmienne wnioski z dołączeniem 
wyciągu z księgi gruntowej, opisu o stanie majątku 
i długów wnioskującego jako i ręczycieli oraz dowo 
dem z ubezpieczenia petenta od ognia należy przesłać 
spiesznie do Kuratorjurn Powiatowej Kasy Oszczędno 
ści w Sępólnie.

— Pogódki, pow. kościerski. ( U r o c z y s t o ś ć  
* B o ż e g o  C i a ł a )  odbyła się tu z zwykłą okaza­

łością, ku czemu przyczyniła się znacznie sprzyjająca 
pogoda. Pomimo, że niebo w dniach ostatnich — też 
i z rana w dniu świątecznym zasnute było nieustannie 
oponą szarych obłoków, przed południem panował 
sobie dowolnie wśród jasnych błękitów mocarz dnia 
<czyt, słońce) zlewając na przesuwający się długim 
pochodem tłum ludu swe ożywcze promienie. Przy 
każdym „bożym domku“ koło śpiewu „Halka“ odśpie 
wało okolicznościowe pod dyrekcją p. Łąckiego ła 
cińskie pieśni, co tem uroczystsze czyniło wrażenie.
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Giełda zbożowa.
8. 6. 1926 r.

30.00— 31,00 zł״
49.00— 51,00 zL
29.00— 31,00 zL
33.00— 35.00 zł. 
00,00—00,CO zł.

4 ,5 0 -  zł.

Żyto 100 kg.
Pszenica . ״ ״
Jęczmień ״ ״
Owies ״ ״ 
Groch ״ ״
Ziemniaki ״ B

K e a ie c  s z ę i t ł  redakcyjnej. _____
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukarni ״Dziennika Pomorskiegt ** 

w Chojnicach.

Chojnice. Dnia 26. VI. br. odbędzie się w 
Chojnicach w hotelu Engla, o godz.15 tej zebranie 
Członków Chojnickiego Kółka Kontroli Obór.

Obecnym będzie przedstawiciel Związku i będą 
przyjmowane zgłoszenia nowych członków, z powia 
tów. Chojnice, Tuchola i Sępólno. Członkiem może 
być każda obora, która ma 10 krów i więcej.

Uprasza się o liczny udział.

D ifa i  i9 S 9 0 d a r c z 9 .
Giełda Gdańska.

dnia 8 czerwca 1926 r.
100 złot, 52.C8 guld. gd

Kurs dolara w Warszawie.
dnia 8 czerwca 1926 r.

dolar 9.98 zł
funt szterllng 48,55 zł.

Ruch w Towarzystwach.
Chojnice. Tow. Powst. 

i Wojaków. Rozkaz. W dniu 
8 b. m. odbędą się świeżenia. 
Zbiórka o godz. 19 tej na plac 
Piastowski odmarsz 19.15 kapela 
marszowa stawi się w komplecie 
Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe. Komendant.

Chojnice. Zebranie Polskiego klubu kołowców 
odbędzie się w dniu 10 6. m. w sali hotelu ״Reicbs 
chof o godzinie 20 na które upraszamy wszystkich 
sympatyków i zainteresowanych powyższem sportem 
o liczny udział.

Komitet zwołujący.
Chojnice. Zebranie Tow. pań św. Wincentego 

a Paulo odbędzie się w środę dnia 9 bm. o godz. 5 
po poł, w Klasztorze.

O liczny udział uprasza Zarząd.
Chojnice. Tow. Gimn. ״Sokół“. Zebsanie mie 

sieczne odbędz e się w środę dnia 9 czerwca 26 r 
w sali gimnastycznej przy Pi. Piastowskim. Na po 
rządku dziennym m. i. sprawa zlotu. Zarząd.

Ogłaszajcie
w ״Dzienniku Pomorskim“.

P o l e c a m
pierwszorzędne krajowe

M uchołapki
sztuka 15 groszy, 3 szt. 40 g r 

dla odsprzedających po 
zniżonych cenach.

Drogerja pod Orłem
Aleksy WojnawsKi

Chojnice, Pom.

Prasa do torfu
używana, prawie jak nowa. 
Wydajnośćdziennie40 500005 

cegieł. Oddam bardzo 
korzystnie.

L eon S tu d zjń sk i,
skład maszyn Kościerzyna 

telefon nr. 67.

Torfową
maszyną

mało używaną sprzedam 
zaraz

A dam  S z a c h ta ,
Kamień, powiat Sępólno^

Zamówienia na nowe
m e b le
i reperację

tychże przyjmuje
Stolarz

1264] Wysoka 28.

Ostrzegam wszystkich, 
ażeby od męża mego Piotra 
Guntera bez mej wiedzy 
niczego nie kupili, ani mu 
sprzedawali, ponieważ wszel 
kie ruchom, jak nieruchom, 
są moją własnością a za 
długi jego nie odpowiadam

M arta G unter
Mielno, powiat Chojnice.

Gołębię pocztow e
10 par starych i 10 par mło­
dych z powodu zaniechania 
dalszej hodowli natychmiast 
sprzedam. Pochodzą one 
z najlepsz gołębników niem. 
i belgijskich Stare odbywały 
w r. 1924 loty z Ostrowa, 
325 km , bez strat. 1297

E. Pettke, Chojnice
Mickiewicza 44.

Student Uniw. Pozn. po 
szokuje

lekcji
ewentualnie wyjedzie na 
wieś jako korepetytor. Zna­
jomość języków nowożyt 
nych. Zgłoszenia do eksp, 
Dz. Pom. 1258

»ooooooooa>ooo 
Składnica cukru
Szanownym kupcom do wiadomości, iż 
o t w o r z y ł e m  składnicę cukru w Chojni­
cach ul. S zp ita ln a  nr. 1. Proszę uprzej­
mie o poparcie mego przedsiębiorstwa. 
Telefoniczne zamówienia przyjmuje narazie 

pod Nr. 7.

{ Fr. Gayzler.

CfcJOO«XHKKOHHKKXHHHH;

Poszukuje się od zaraz 
*samodzielnego

pomocnika 
krawieckieso

Zgłoszenia w eksp. Dz. 
Pom. pod nr. 1256

W ykonu ję
w szelkie

proce introlisatorskle
Maks Bennewitz

i l in ia rn la
ulica Młyńska 14

in tro łiga torn ia
ulica Gdańska 29

aooooeoooooocooooooooooooooooooooeoooo
la kapustę j fl״j0 sprẑ a2

Kucharka
może się zaraz zgłosić.

Adres wskaże ekspedycja 
Dzień. Pom. 1295

1 kanapa (czerwony 
plusz), 1 kanapa w 
gobelinie, 2 leżanki, 
z szafonierki, łóżka, 
stoły, krzesła, 2 komp. 
pościele, 1 szalka pod 
lustro, 2 stoły do wy­

ciągania,
Jod Dolny, ul. Dworcowa 3.

kiszoną
1272

k a w ę
codziennie świeżo paloną 

poleca tanio

D. Grzywacz
ulica Gdańska 28.

Ogioszeme.
Dnia 22־go czerwca 1926 r.

o godz, 9  rana
odbędzie się p u b liczn a  l ic y ta c ja

na drewno opałowe
i Nadleśnictwa Giełdon w lokalu p. J a n k o w sk ie g o  

w  M ęcik ale.
Kupować mogą mieszkańcy okolicznych wiose*

3“ *ta Ppaństwowy Nadleśniczy.

Ogłoszenie.
Państwowa Szkoła Przemysłu Ludowego

w Kricferzynle
przyjmować będzie jak co rok

zapisy
na oddział handlowy, przemysłowy i gospodarczy od 
d n ia  10  c z e r w c a  1 9 2 6  r. p o c z ą w s z y .

Programy i prospekty za nadesłaniem znaczka
pocztowego. __________________ _

Żniwiarki i kosiarki
oryginalne amerykańskie , D e e r i n g a “ 

poleca po cenach korzystnych i dogodnych warunkach 
kredytowych, z s k ł a d u

Wszelkie druki
wykonuje

Drukarnia ״Dziennika PomorsWeio 4

Jeszcze nie wygasły nam w  pamięci straszne wypadki śmierci, które spotkały 
naszych kolegów ginących pod kołami pociągu, a znów wyrwała nam nielitościwa śmierć 
z pośród naszego grona po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, w dniu 5 czerwca 1926 r . 
o godzinie 9 po południu opatrzonego sakramentami św. naszego kolegę

konduktora pociasu

(fllncentejo Bcczanouskieso
W  zmarłym tracimy jak również przełożona władza sumiennego pracownika i gor­

liwego członka naszej organizacji.
Po ciężkich trudach i znojach ziemskich spoczywaj w Bogu.

Pamięć o Tobie nigdy nie wygaśnie.

Zarząd ZuiazKu Drużyn KonDuKtorsKidi
Dończyk Br., sekretarz. KOWSlsk!, Skarbnik, Mfigger, prezes.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9. bm. o godz. 9-tej z kostnicy św. Boromeusza.

Dnia 5 go bm. o godz. 9 po południu 
zasnął w Bogu po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie opatrzony Sakramentami św. mój 
najdroższy mąż, ojciec dwojga dzieci 
w wieku 32 lat

( M t y  B O C Z IM S ili
Wszystkich krewnych i znajomych 

uprasza się o pobożne Ave.

W smutku pogrążona

żona i  dziećmi.
Pogrzeb odbędzie si^ 9 czerwca o godz 9 rano 

z kostnicy św. Boromensza.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.


